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Stanisław Mikołajczyk skazał się
[no wieczne?

społeczności polskiej
Spraw oztftuiie Spec' aFsis-j SCoisiisjji SefmuvreJ fe JuWi sprawy wetAi Mikołajczyka

WARSZAWA (PAP). W DNIU 15 BM. ODB\LO SIE 31 PLENARNE PO­
SIEDZENIE SEJMU USTAWODAWCZEGO, Z JEDNYM PUNKTEM PORZĄD­
KU DZlcNNEGO —i SPRAWOZDANIEM SPECJALNEJ KOMISJI DO ZBADA­
NIA SPRAWY UCIECZKI POSŁA MIKOŁAJCZYKA I TOWARSZYSZY

PRZY DUŻEJ FREKWENCJI POSLOW, MaRSZalEK KOWALSKI Ol WO 
RZYŁ POSIEDZENIE O GODZ. 12.20, UDZIELAJĄC — PO ZAŁATWIENIU 
FORMALNOŚCI — GŁOSU POSŁOWI ZENONOWI KliSZKO (PPR). PRZEWO-. 
DNIC2ĄCEMU KOMISJI DO ZBADANIA SPRAWY UCIECZKI POSŁA MIKO­
ŁAJCZYKA.

FrzemowJeiiie posła KKszki
Wysoka Izbo! Specjalna Komisja Sejmo-1 

wa. powołana przez Wysoką Izbę dla zba-'
dania sprawy ucieczki 
czyka i jego kolegów,

Stanisława
postawiła

Mikołaj- 
sobie za

cel wyjaśnienie politycznego tla i politycz­
nych motywów tej ucieczki. Komisja przęsłu 
chała 24 posłów i czołowych działaczy Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego. Komisja 
przesłuchała również jednego z uciekinie­
rów posła Bryję Wincentego, zatrzymanego 
po przekroczeniu granicy polsko-czechosło­
wackiej. Ponadto minister Bezpieczeństwa 
Publicznego Stanisław Radkiewicz poinfor­
mował Komisję o dotychczasowym przebie­
gu śledztwa, prowadzonego przez p^dleg.e 
mu organy. W ten sposób Komisja zebrała 
bogaty materiał, naświetlający wszechstron­
nie polityczne tło i motywy ucieczki Stani­
sława Mikołajczyka oraz jego kolegów,

zagrożony wyrzmc&uiem z własnego stronnictwa
Stanisław Mikołajczyk do momentu u- 

cieczki za granicę by} prezesem Połsk.ego 
Stronnictwa Ludowego, toteż zagadnienie, 
w jakim kierunku rozwijała się sytuacja wew 
nątrz stronnictwa, jest istotnym elementem 
v pracacn Komisji. Komisia doszła do pure 

konania, że rozwój wewnętrznej sytuacji w 
PSL stanowił poważny polityczny motyw 
ucieczki. Opozycja przeciwko Mikołajczy­
kowi i linii politycznej, jaką realizował od 
chwili swego powrotu do kraju i wejścia do 
Rządu Jedności Narodowej, zac, ęła, jak wy 
nika z zeznań wszystkich niemal czołowych 
działaczy PaL, obejmować coraz szersze 
kręgi stronnictw Nawet wśród najbliższych 
i najwierniejszych do niedawna .współpraco­
wników Mikołajczyka rodziło się zwątpienie 
i niewiara w to, czy możi a dalej kroczyć po 
tej drodze, na którą Mikołajczyk wprowa­
dził stronnictwo. Rozkład objął nawet naj­
bliższy zespół kierowniczy NKW, mimo 
usunięcia z niego działaczy jawnie przeciw 
stawiających się Mikołajczykowi.

W ślepym zaułku
Poseł WÓJCIK, b. generalny sekretarz 

NKW PSL, odpowiadając na_ pytanie, komu 
Mikołajczyk mógł powierzyć kierownictwo 
stronnictwa, stwierdza: „Nie zawsze, jeżeli 
chodzi o prezydium NKW oyły symptony, 
że są wewnątrz niego dyskusje i różnice 
zdań, jednak te różnice wewnątrz były i 
jeżeli mówię, że nie Widzę takici osoby to 
dlatego, że jeżeli chodzi o zespół, o prezy­
dium NKW, to takiej osoby z pozostałych, 
któraby w 100 proc. pisała się na linię Mi­
kołajczyka, nie widzę".

Poseł Wójcik zeznaje dalej, że nalegał 
na Mikołajczyka, aby zwołać posiedzenie 
rozszerzonego prezydium NKW i przedy­
skutować linię polityczną stronnictwa, po­
nieważ — jak mówił — „jesteśmy w ślepym 
zaułku i droga, którą kroczymy, nie jest 
właściwa".

Poseł WYCECH stwierdza, ze „sprawa 
usunięcia Mikołajczyka z ruchu politycznego 
była wysunięta już przed wyborami, w paź­
dzierniku i listopadzie 1946 r., kipdy jeden 
Z zarządów wojewódzkich wybrał delegację, 
która przyjechała do Warszawy i zażądała 
oficjalnie dymisji Mikołajczyka. To był za­
rząd wrocławski (Dębski, Mitek itd.) Po­
tem ta sprawa wypłynęła na drugi dzień po 
Wyborach, kiedy zebraliśmy się w zespole 
Starsiych — Nećko, Kiernik, Zaleski i ja — 
ł zażądaliśmy jego ustąpienia".

Poseł KAMIŃSKI, kierownik organiza­
cyjny NKW PSL,. zeznaje: „Ja sam rozma­
wiałem z Jaguszem, Laskowskim, Jagiełłą, 
Ponieckim i oni nie godzili się z tym sta­
nem rzeczy, ale wszyscy solidaryzowali się, 
ze na płaszczyźnie ruchu wspólnie musimy 
te rzeczy rozgrywać".

Waisiie głow^ w mur
Poseł BAŃCZYK b. minister Spraw We­

wnętrznych w rządzie emigracyjnym za pre 
tnierostwa Mikołajczyka, mówił: Otóż pro­
ces odchodzenia ludzi może to była konsek 
wencja ślepego zaułka. Ludzie zaczęli się z 
tego otrząsać, mówili, coś nie jest w porzad 
ku. Jeden więcej myśli, drugi mniej, jeden 
Pracując .Wierzy, a drugi pracuje i myśli.

en moces niewątpliwie istniał. To się po- 
Słębiało. Zastrzeżenia były bardzo duże, 
Ql-że nie wyrażały się w rozbiciu na lewi­
cę i prawicę, ale w łonie stronnictwa było 
dużo krytycznych głosów .. Ostatnio widzia 
em Mikołajczyka na wystawie ogrodniczej 
w Poznaniu. Chodziliśmy po wystawie, roz­

mawialiśmy o wystawie, pytałem go, jak pa 
trzy na zbliżającą się sesję, bo to tkwienie 
w miejscu i walenie głowa w mur zaczyna 
być niepoważne. Mogą być różnice, ale pe­
wne momenty współpracy, jako rezultat po- 
fuzumieiiia, muszą bfśa-Ł—

Jeśli szereg działaczy PSL pozostawało 
jeszcze w stronnictwie, to tylko dlatego, że 
niektórzy wierzyli jeszcze w Mikołajczyka

i uznawali jego autorytet, że i-nrri nie chcie­
li łamać dyscyptny partyjnej. Typowym 
przykładem tej drugiej Dostawy jest poseł 
1AGIELLO.

Atmosferę, jaka panowała wewnątrz 
PSL przed ucieczką Mikołajczyka, .charak­
teryzuje następujący fragment .zeznań po­
sła Jagiełły:

Malało m du My
„Od dłuższego czasu — mówi poseł 

Jagiełło — nie solidaryzowałem się z tą li­
nią, uważając, że do niczego dobrego to 
nie nrowadzi. Dawałem temu wyraz na 
dwóch Radach Naczelnych przez głosowa­
nie, zajmując stanowisko odmienne wtedy, 
kiedy była sprawa referendum. Moim zda­
niem — pójście na walkę byłp szkodliwe i 
wówczas głosowałem, żeby jednolicie iść za 
Blokiem"...

...,,W referendum były momenty walki z 
Blokiem, różn-ca stanowisk pomiędzy PSL a 
Blokiem. Na Radzie inni członkowie wiedzie 
Ii, że ja glosou ałem za stanowiskiem „trzy 
razy tak" i to samo, jeżeli chodzi o kwestię 
Bloku. Na Radzie Naczelnej należałem cło 
tych 20-tu, którym się wydawało, że należy 
iśr na Blok. Takie było moje mniemanie...“

Na pytanie, czy podpisał żądanie zwoła­
nia Rady Naczelnej — poseł Jagiełło odpo 
wiedział: „Nie podpisałem, gdyż podporząd 
kowywałem się uchwałom większości i nie 
chciałem wychodzić na zewnątrz stronnict­
wa. Sądziłem, że szkodliwe jest wychodze­
nie poza stronnictwo, uważałem, że o 
strannicl i\o należy wałczyć wewnątrz stron 
nictwa..."

...„Po konferencji organizacyjnej która 
się odbyła w końcu sierpnia, w obecności 
koleguw z Kielc i w obecności Wójcika, 
przeprowadziłem rozmowę z Mikołajczy­
kiem, gdzie oświadczyłem że w tei chwili 
przychodzę — Panie Prezesie — i składam 
mandat ponieważ ja w dalszym ciągu nie 
mogę brać odpowiedzialności za teren i za 
to, co się dzieje".

Pos. Jagiełło stwierdził, że Mikołajczyk 
w odpowiedzi na głosy, kwestionujące jego 
linię polityczną odpowiedział: „Poczekajcie 
jeszcze trochę, to się wszystko wyjaśni’

„Wyszliśmy — dodaje pos. Jagiełło — 
i mówiliśmy: „Co-filę ma wyjaśnić^ Tego 
nikt z nas nie rozumiał", 

ą

Ostateczne bankructwo
Stanisław Mikołajczyk wraz ze swymi naj 

bliższymi współpracownikami widział coraz 
wyraźniej, że zbliża się nieuchronnie dzień - 
kiedy zostanie odsunięty od kierownictwa 
przez siły wewnątrz Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, przeciwstawiające się jego poli­
tyce, że zbliża się dzień jego ostatecznej 
Kieski i kompromitacji politycznej, dzień, w 
którym zostanie wyrzucony poza burtę ży­
cia politycznego w Polsce przez własne 
stronnictwo. Świadomość, że Radę Naczelną 
trzeba bedzie zwołać, że w kraju me ma iuż 
siły, któraby uratowała Mikołajczyka przed 
ostatecznym Bankructwem, zaciążyła nad 
prezydium NKW. Świadczą o tym również 
i zeznania pos. BRYJł o tym, jak kurczenie 
się stanu posiadania stronnictwa odbijało 
się na jego kierownictwie,

„Najsilniejszym może momentem, który 
miał uderzyć i zastanowić kierownictwo — 
oświadczył pos. Bryja — był moment wystą 
Pienia PŚL - lewicy w ostatnich tygodniach.

we wrześniu czy z końcem sierpnia, co do 
zwołania Rady Naczelnej. Jeżeli ta praca 
będzie konsekwentnie prowadzona to jed­
nak doprowadzi do tego, że zwołana zosta 
nie Rada Naczelna. Szczególnie liczyliśmy 
się z tą możliwością, jeżeli " wróci z Ame­
ryki p. Kiernik. Uważaliśmy, że Rada taka 
będzie zwołana i że wyniki tych obrad de­
cyzje tej Rady, mogą być decydujące dla 
stanowiska naszego w tym sensie, że w mię 
dzyczasie i na samym posiedzeniu Rady 
zbierze się wększość członków, którzy por 
dą po linii PSL lewicy i wypowiedzą się 
przeciwko dotychczasowemu kierownictwu 
z Mikołajczykiem na czele. Ten moment za 
ciążył bardzo poważnie na wszystkich na­
szych zebraniach w ostatnich tygodniach.

Na NKW czy na Prezydium często o 
tych sprawach była mowa a raczej mniej 
się mówiło, a więcej się wyczuwało. Jeśli 
urodzi o kieruneK pogladov panujących w 
Centrali, ażeby odstąpić od tej linii miko- 
łajczykowskiej, muszę stwierdzić, że w czer 
wcu kolega Korboński był bodaj jedynym' 
w tym gronie NKW, który podniósł myśl 
rozwiązania stronnictwa. Były bodaj jeszcze 
głosy Korgi albo Miskala w formie przy­
taknięcia panu Korbońskiemu, jedną]« więk 
szość nie uznała stanowiska Korbońskiego 
za słuszne i przeszła nad tym do porządku 
dziennego. Po tym czerwcowym posiedzeniu 
NKW sprawa rozwiązania czy przystąpienia 
do PSL lewicy czy też innych sposobów 
nie była dyskutowana na NKW, albo na 
innym posiedzeniu. Miałem wrażenie i wszy 
scy czuliśmy to samo, że żywot stronnictwa 
zbbża się uo końca, jednak żaden z obec­
nych na zebraniach nie miał odwagi czy ar­
gumentów wystąpić z jakimkolwiek wnios­
kiem ratowania sytuacji, czy też poddania 
jakiejś myśli w sensie połączenia ,się z PSL- 
lewicą — i tak dotrwaliśmy do końca. iW 
każdym razie jedno chcę stwierdzić, że po­
wodzeń. e akcji PSL-Iewicy w naszycli sze- 
i egach było momentem bardzo ważnym... 
bybśmy przekonani, że ta sprawa zostanie 

statecznie załatwiona na posiedzeniu Rady 
Naczelnej,

Główny , ucieczki
.Co do większości na Radzie Maczełnei 

t.-zeciwko Mikołajczykowi nie mieliśmy do­
kładnych danych, jednak w ostatnich miesią 
ca h, rozpatrując listę członków Rady Na­
czelnej brano pod uwagę około 43. 38 yzglę 
dnie 35 osób przeciwnych Mikołajczykowi...

...Byliśmy przekonani, że nastąj>i zwoła­
nie Rady Naczelnej, usunięcie Mikołajczy­
ka, zlanie się i że nastąpi inny kierunek

Reasumując przytoczone wyżej oceny, 
wewnętrznej sytuacji PSL, potwierdzonej i 
przez inne zeznania, Komisja doszła do prze 
konania, że głównym motywem ucieczki Mi 
kolajczyka była bezpośrednio wisząca nad 
nim groźba usunięcia go przez własne stron­
nictwo ze stanowiska przywódcy i ze stron­
nictwa, co w „posób jawny symbolizowało 
by ostateczną klęskę uprawianej przez nie 
go polityki oraz klęskę tych czynników, któ 
re na tę politykę wpływały..

r Międzynarodowy D 
Dzieii Studenta
Tradycja międzynarodowego dnia 

studenta sięga roku tragicznych prze 
mian. 28 października 1939 r w dniu 
święta Republiki Czechosłowackiej 
tłumy Prażan, zgromadzone na głów­
nym placu Vaclavske Namesti dały 
wyraz swoim antyfaszystowskim na 
strojom. Na czele manifestujących 
stanęli studenci i robotnicy. Tłumy 
rozpędzono strzałami. Raniono między 
innymi Jana Opletala, studenta me­
dycyny, który wkrótce zmarł. Po­
grzeb stał się demonstracją, której 
epilogiem było rozstrzelanie w dniu 
17 listopada 1939 r 9 studentów i ze­
słanie 1.200 do niemieckich obozów 
koncentracyjnych. Jednocześnie zo­
stały zamknięte wszystkie wyższe u- 
czelnie na terenie protektoratu.

Dzień 17 listopada — dzień bun­
tu i braterstwa — stał się świętem 
studiującej młodzieży całego świata, 
choć nie było to pierwsze solidarne 
wystąpienie studentów w imię wol­
ności i praw człowieka i nie pierw­
sze słowo protestu przeciwko impe­
rializmowi i faszyzmowi. Dzień ten 
uroczyście obenodzony przez wszy­
stkich studentów krajów demokraty­
cznych nie tylko jest poświęcony pa­
mięci tych, którzy śmiercią przypie­
czętowali swoje zdecydowane sta­
nowisko w boju o wolność 1 lepszy 
świat ale jest wyrazem wspólnej wal 
ki do ostatecznego zwycięstwa. Pod 
wspólnymi sztandarami staje młodzież 
akaaemicKa Stanów Zjednoczonych 
i Australii, Anglii i Afryki, hrdii 1 
Meksyku, Wenezueli i Polski. Co 
roku młodzież akademicka odnawia 
uroczyste ślubowanie złożone w 
dniu .7 listopada 1944 r. przed Świa­
tową Radą Młodzieży, że wszystkie 
swe siiy wytęży dla odbudowy lep­
szego powojennego świata.

Dwa lata temu, Praga przystrojo­
na flagami prawie wszystkich państw 
świata witała entuzjastycznie ucze­
stników Międzynarodowego Kongre­
su Akademickiego, którzy kładli ka­
mień węgielny pod międzynarodową 
wsp Słpracę studentów- Biały, czarny 
i żółty koiega stanęli obok siebie, 
aby razem iść drogą pokoju, postępu 
i demokracji, aby we wspólnym wy­
siłku wywalczyć światu lepszy dzień.

Tegoroczne hasło święta młodzie- 
*Y brzmi: „Wzmacniamy jedność
wszystkich studentów w walce prze­
ciwko faszyzmowi i imperializmowi,
' walce o rzeczywistą demokra­
tyzację wyższego szkolnictwa, 

o polepszenie1 warunków bytu stu 
der.tćw”-

Następne posiedzenie 
SaiMipi Ziromadzenia Oli!
©dfeędiie
prawriopotioluiie w Europie

NOWY JORK (Ohsł, wł.). Generalne 
Zgromadzenie ONZ debatowało w piątek 
nad sprawą następnego posiedzenia w 
Europie.

Większość delegatów utrzymywała, 
że dałoby to możność bliższego zapoz­
nania się z warunkami, panującymi w 
krajach europejskich.

Wniosek zostanie prawdopodobnie 
PrzYjęty przez Zgromadzenie mimo sprze 
ciwu delegata brytyjskiego Shawcrossa 
i przedstawicieli krajów Ameryki Połud­
niowej.

Mikołajczyk nie czuł się zagrożony
Stanisław Mikołajczyk uciekł z Polski i 

w tajemnicy przed Rządem. Przed Komi­
sją stanęło pytanie, czy jednym z motywów 
ucieczki nie były obawy Mikołajczyka o o- 
sobiste bezpieczeństwo. Komisja stwierdzi­
ła, że pogłoski takie pojaw iły się po proce­
sie krakowskim. Zeznania potwierdziły ró­
wnież, iż proces krakowski wywarł na kie- 
rowyijotwie PSL wielkie wrażenie.

Minister Bezpieczeństwa Publicznego, 
ounośnie tej okoliczności, złożył przed Ko­
misją oświadczenie, że do chwili ucieczki 
Mikołajczyka możliwość taka me byhą roz­
patrywana ani przez Rząd ani przez r+o- 
kuralurę, ani przez organa bezpieczeństwa)

Toteż Komisja postanowiła wyświetlić, 
czy Mikołajczyk nie zwierzał się przed swy 
m najbliższymi współpracownikami i posła­
mi PSL iż obawia się zniesienia nietykal­
ności poselskiej i wydania go władzom są­
dowym. Wszyscy posłowie i działacze PSL, 
przesłuchiwani przez Komisjig na tę okolicz­
ność, podkreślali, że Mikołajczyk w rozmo­
wach z nimi nie wyrażał obaw o swoje bez 
picczeństwo. W rozmowach ze swymi naj­
bliższymi współpracownikami — jak wyni­
ka z ich zeznań «— „ani razu nie poruszył 
tego tematu".

Poseł Bańczyk stwierdza, że „jeżeli cho­
dzi o oolityczny punkt widzenia, nie widzia­
łem dla dobrze zrozumianej polityki celu 
tego aresztowania".

Poseł Jagiełło mówi: .Rozmawialiśmy w 
gronie kolegów, ogólnie dochodziliśmy do 
tego rodzaju osądu, że linia, jaka dotych­
czas była w stronnictwie, kończy się i dla­
tego Mikołajczyk w ten sposób skończył, 
uciekając za granicę".

Poseł NOWAK stwierdza: „Nie miałem 
podstawy do tego, aby twierdzić, że Miko­
łajczykowi zagrażało niebezpieczeństwo".

Na pytanie, czy zastanawiać się nad 
tym, czy ucieczka Mikołajczyka Dyła 
zjawiskiem, nagłym, niespodziewanym 
czy wynikała z pewnej postawy- z pew­
nej linii politycznej — poseł Nowak 
odpowiada:

„Mnie się wydawało, że to była na­
gle powzięta decyzja. Do ostatniej chwi 
lj zupełnie co innego oświadczał, -przy­
gotowywaliśmy prace zupełnie inne, u 
potem te rzeczy wynikały zupełnie ina­
czej... Jestem — mówił Nowak — jak­
iem ucieczki bardzo zaskoczony. Mam 
w tej-chwili w sercu waranie".

tał trwać 
e*s ostatniego td&u

Były naczelny r< daktor „Gazety Lu­
dowej" — GIEŁŻYKSKI mimo, iż kon­
taktował się z Mikołajczykiem bardzo 
często, ponieważ Mikołajczyk osobiście 
kierował „Gazetą Ludową", oświadczył 
przed Komisją, że Mikołajczyk w rozmo 
wie z nim nie wyrażał nigdy chęci wy­
jazdu za granicę

Poseł Jagusz oświadczył: „To jest po

prostu niesłychane, bo on przy każdej 
sposobności podkreślał, że będzie trwał 
aż do ostatniego tchu że do końca bę­
dzie bronił interesów PSL, interesów lu­
du i narodu. Dla mnie to jakby uderze­
nie pałką w głowę, że po tym wszystkim 
zdecydował s.ę na porzucenie nie tylko 
swoich współpracowników, ale w ogóle 
ruchu ludowego".

Na podslawie zebranych materiałów 
Kom. doszła do jednomyślnego wnio­
sku, że MOTYWEM UCIECZKI MIKO­
ŁAJCZYKA NlE MOGŁA BYĆ OBAWA 
PRZED OSOBISTYMI REPRESJAMI. MI­
KOŁAJCZYK MÓGŁ WYJECHAĆ Z 
POLSKI DROGA NORMALNĄ JaK TO 
MER AZ CZYNIŁ PODCZAS SWEGO 
PRZESZŁO DWULETNIEGO POPYTU W 
POLSCE, JAK TO CZYNILI W OSTAT- 
N M OKRESIE CZASU INNI DZIAŁA­
CZE POLITYCZNI POSŁOWIE KIERNIK 
i POPIEL.

Ucieczkę Mikołajczyka
organinmala *«a z mlmai

W oparciu o zebrane materiały, Ko­
misja doszła do przekonania, że ta nie­
zwykła forma opuszczenia kraju przez 
Mikołajczyka odegrać miała polityczną 
rolę, którą wyzyskać chcieli jego zagra 
niczni opiekunowie i organizatoizy tej 
ucieczki. Kom. nie stawiała przed sobą 
zadania określenia dalszych planów zwią 
zanycb z ucieczką Mikołajczyka- Na­
tomiast Komisja pioże z całą pewnością 
stwierdzić, że ucieczka Mikołajczyka i 
jego kolegów została zorganizowana t 
pr uprowadzona przez wysokich urzędnl 
ków jednej z ambasad w Warszawie. 
Obce czynniki, kierujące polityką Miko­
łajczyka. doszły do przekonania że na­

leży zabrać go z kraju zanim ostateczna 
kompromitacja polityczna wobec narodu 
polskiego nie uczyni go całkiem nieprzy 
datnym narzędziem.

Mikołajczyk mając do wyboru skaza 
nie siebie na,haniebną banicję, na potę­
pienie ze strony całego narodu lub nie­
posłuszeństwo wobec obcych czynni­
ków — wybrał to pierwsze — na obcy 
rozkaz dopuścić się najniższej zdrady, ja 
kiei dopuścić się może obywatel.

Komisja w cz.asie przesłuchiwania 
widziała szereg najbliższych Mikołajczy 
kowi ludzi, d'a których ucieczka ich

(Ciąg dalszy na str, 2)
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Mikołajczyk otrzymywał pieniądze z zagranicy
(Dokończenie ze str, 1)

prezesa i fakty po niej następujące by­
ły głębokim wstrząsem moralnym.

O udziale urzędników jednej z amba- 
saa w planowaniu i wykonaniu ucieczki 
poinformował Komisję minister Radkie­
wicz na posiedzeniu w dniu 5 listopada 
br. Poseł Bryja, przesłuchany przez Ko­
misję * dniu 11 listopada br., zeznał w 
sprawie ucieczki Mikołajczyka: „Dowie 
działem się o ucieczce Mikołajczyka o 
godz. 10, kiedy Mikołajczyk przechodząc 
z riańczyk em obok mnie powiedział: 
„Wstąpcie do p Marii, o..a ma wam coś 
do powiedzenia " Wstąpiłem — ona po­
wiedziała: „Wytworzyła się taka sy­
tuacja, że prezes będzie musiał opuścić 
Polskę w najbliższych godzinach, ja tu 
nie mam co robić, prezes i ja prosimy, 
aby pan poszedł ze mną" Byłem zasko­
czony, zapytałem, co się właściwie sta­
ło Odpowiedziała, że jest taka sytuacja, | 
że to później wytłumaczy, że nie ma 
czasu. Powiedziałem, że nie mogę się zde 
cydować i w ciągu dnia będę się starał 
sprawę wyjaśnić"

Gdyby uciekł, uwierzyliby, 
że jest agentem

„W poniedziałek 20 października ib 
— zeznaje dalej poseł Bryja — wstąpi­
łem tylko do klubu na 7 — 10 minut; 
przemawia} Mikołajczyk. Nie rozmawia­
łem ani z Mikołajczykiem, ani z kim­
kolwiek z klubu. Miałem dużo swoich 
spraw biurowych. Później pojechałem 
na dworzec- Dziś się właśnie zastana­
wiam nad tym, że tak szybko powzią- . 
łem decyzję wyjazdu. Potem w podróży 
kilkakrotnie powracałem do tego, |adąc 
z p. Hulewiczową. Co właściwie jest, o 
co szło? Dlaczego Mikołajczyk, który za 
wsze był najbardziej twardy, jeżeli idzie 
o stanie na stanowisku, "który nigdy nie 
dopuszczał wyjazdu z Polski, bo navet 
swego czasu powiedział, że wtedy chło­
pi rzeczywiście uznaliby że jest agen­
tem obcym, zdecydował się wyjechać. 
Gdyby uciekł — mówi posei Bryja — 
chłopi uwierzyliby, że jest agentem. Hu­

lewiczom a — stwierdza poseł Bryja ,— 
mówiła, — jest taka sytuacja — że byli 
u nas dygnitarze z ambasady, (której 
nazwy w tej chwili nie wymieniam) i ci 
namawiali go do opuszczenia Polski. Za­
pytałem: Dobrze, ale dlaczego namawia 
li go oni do opuszczenia PolsKi? Odpo 
wiedz aia „Gonili za nim jak kot z 
pęcherzem przez dwa popołudnia i Mi­
kołajczyk zdecydował się w niedzielę 
wieczorem wyjechać. Dopiero po przekro 
czeniu granicy powróciłem znów do te­
go zagadnienia. Oaa mi wtedy powie­
działa, że prawdopodobnie Rząd, czy 
przedstawiciele tego rządu tej ambasady 
nie chcieli się kompromitować. W dal­
szym ciągu podali, że to było powodem, 
iż naciskali na niego i on się zdecydo­
wał".

Ani Bryja, ani Korboński, nawet wo­
bec najbliższych, nie wyrażali obaw co 
pozwala sądzić, że nie czuli się zagroże­
ni. Jeżeli cnodzi o Bagińskiego, to wie­
my, że w lipcu br. został zwolniony z 
więzienia na podstawie" indywidualnego 
aktu łaski Pana Prezydenta.

Dlaczego poseł Bryja podjął decyzję 
ucieczki w ciągu kilku godzin, mamy 
pióbę odpowiedzi w jego zeznaniach: 
„Zdecydowałem się. Uderzyło mnie moc 
no w«,pierwszej chwili to, co pani Hule­
wicz powiedziała, że prezes się zdecy­
dował, bo stronnictwo 6ię rozwiąże... 
Zdecydowałem się wprawdzie szybko, 
ale jest zrozumiałe w atmosferze takie­
go uderzenia we mnie faktu, że ucieka 
Mikołajczyk"-

Jeśli chodzi o motywy ucieczki z Pol 
ski posłów Korbońskiego 1 Bryji oraz ob. 
Bagińskiego to w świetle posiadanych 
materiałów komisja doszła do przekona­
nia, że otrzymali oni rozkaz bezpośred- 
dnio od swego prezesa Mikołajczyka. Z 
zeznań wszystkich posłów, którzy stali 
blisko Mikołajczyka wynika, że rozmo­
wy z przedstaw cielami placówek dyplo­
matycznych w Warszav’:e przeprowa­
dzał 6am Mikołajczyk. Toteż komisja 
sądzi, że Mikołajczyk sk’onil do uciecz­
ki Bagińskiego, Bryję i Korbońskiego, — 
celem zwiększenia politycznego efektu 
ucieczki oraz zamaskowania swej roli 
narzędzia w rękach obcych czynników.

Pieniądze z zagranicy
Powiązanie Mikołajczyka z czvnulka 

mi zagranicznymi znalazło swój wyraz 
w nieujawnionych dochodach PSL. W 
toku swych prac komisja stwierdziła, że 
czołowi działacze PSL,. wchodzący w 
skład najwyższych władz stronnictwa — 
jak wiceprez. NKW, generalny sekretarz 
NKW nie potrafili dać przybnżonycn od­

powiedzi jakie są rzeczywiste dochody 
i wydatki stronnictwa. Sprawy finanso­
we były rzadko omawiane na posiedze­
niach prezydium NKW. Zastrzeżone one 
zostały dla prezesa i skarbnika. Poseł 
Kamiński na pytanie komisji czy inte­
resował się spiawami finansowymi stron 
nictwa odpowiedział: „Nie. One

były pilnie strzeżone przez Bryję, który 
się denerwował, kiedy się ktoś wtrą­
cał. Ja, jako kierownik wydziału orga­
nizacyjnego, nie miałem budżetu. Bryja 
to załatwiał".

Poseł Wójcik zapytany w tej spra­
wie odpowiedział: „Owszem, — miałem 
niejednokrotnie nieporozumienie na tym 
tle”.

Poseł Osiecki, prezes komisji rewi­
zyjnej PSL: „Ja sprawdzałem tylko pod 
względem technicznym"'. Poseł Osiecki 
nie pamięta nawet kiedy ostatni raz 
kontrolował kasę stronnictwa jako pre­
zes komisji rewizyjnej.

Kom'sja stwierdziła, że w drugiej po 
Iowie 1945 roku tzn. po utworzeniu 
Rządu Jedności Narodowej, do kasy 
stronnictwa wpłynęły sumy z fundu­
szów delegatury, które w tym czasij^sta 
nowiiy bezporną wlasrfość Skarbi^feń- 
stwa zarówno z punktu widzenia ^Pw- 
nego, jak i moralnego. Sumy te nic zo­
stały zaksięgowane i nie wiadomo na 
co one zostały wydatkowane. Źródło do 
chodów stronnictwa i wysokość tych do­
chodów były tajemnicą pilnie strzeżoną 
przez Mikołajczyka. Dopiero zeznania 
Bryji skarbnika NKW PSL, rzucają pfcw 
ne światło na sprawy finansowe PSL, 
Odnośny fragment zeznań według steno­
gramu brzmi jak następuje:

„Tak — mówi poseł Bryja — ukry­
łem 400 dolarów w złocie i 4.000 doi. 
papierowych, żeby mieć pewną rezerwę 
na wypadek ciężkiej sytuacji stronnict­
wa. Wziąłem je od Mikołajczyka. Trzy­
małem je w biurze. We wrześniu Miko­
łajczyk zapytał mnie, gdzie je mam, — 
gdy powiedziałem, że w kasie — kazał 
je schować gdzie indziej. Te pieniądze 
miałem od przeszło półtora roku. Kie­
dy sekcja kobiet nie miała pieniędzy, 
przychodziła do prezesa... Mikołajczyk 
dał wtedy 8.000 dolarów, z których 2.500 
kazał dać kobietom, aby nikt nie wie­
dział.

Przewodn.: Z tego wynika, że żarów 
no pieniądze, które pan miał przy so­
bie, jak i te, które pan ukrył — to wła 
sność stronnictwa?

Pos. Bryja: 120 doi. miałem swoich, 
380 wziąłem ze stronnictwa. Poseł Drob- 
oer skąd stronnictwo miało tyle pie­
niędzy?

Pos. Bryja: Z okresu konspiracji prze 
jęliśmy pieniądze od tzw. delegatury, a 
później Mikołajczyk 2 — 3 razy dawał 
mi pieniądze, 8.000 doi., później 5.000 
dolarów.

Na podstawi» zeznań komisja stwier­
dziła, że pieniądze w obcej walucie o- 
tr7ymywal skarbnik bezpośrednio od St, 
Mikołajczyka. Pełniejsze zestawienie do 
chodów PSL ze źródeł obcych będzie 
przedmiotem specjalnego dochodzenia 
właściwych władz.

Rewelacyjny dokument
ujawniony przed Sejmem

chowałaby, zdaniem Rządu Jego Królew­
skiej Mości swą moc obowiązującą do 
czasu efektywnego zlania się z powszech 
ną gwarancją, która jak to jest oczeki­
wane, może być zapewniona przez pro­
jektowaną organizację światową.

Odnośnie tego, co Pan mówił o spo 
dziewanych trudnościach, gdy chodzi o 
rokowania w Moskwie w sprawie zre­
formowania rządu polskiego, to premier 
zauważa, że powodzenie tych rokowań 
musi zależeć od załatwienia sprawy gra­
nic. Nie można ignorowrać możliwości,

Dokumentu tego St. Mikołajczyk nie 
ujawnił, ani za czasów swego emigracyj 
nego premierostwa, ani później. Nie u- 
jawnit go również w tym czasie, kiedy w 
roku 1946 rząd angielski, łamiąc dane zo 
bowiązanie, kwestionował nasze zacho­
dnie granice.

St. Mikołajczyk jako wicepremier 
Rządu Jedności Narodowej i jako prezes 
legalnego stronnictwa, ograniczył się 
wówczas do ogólnikowych odpowiedzi, 
zatajając fakt posiadania oficjalnego zo­
bowiązania rządu Wielkiej Brytanii.

Komisja nie mogła znaleźć innych mo 
tywów tego zatajenia, jak tylko kierowa 
nie się instrukcjami z zewnątrz wbrew 
oczywistemu interesowi państwa polskie 
go, worew jednolitemu stanowisku cale-

że może być osiągnięta zgoda w spra­
wie granic i że tym niemniej może się 
okazać rzeczą niemożliwą osiągnięcie 
porozumienia w drugie i sprawie. Byłoby 
to, rzecz jasna najbardziej godne poża­
łowania, jednakże rząd Polski byłby w 
znacznie lepszym położeniu, gdyby ro­
kowania załamały się w tym punkcie, 
w którym miałby on poparcie Rządu J. 
Król. Mości i prawdopodobnie rządu St. 
Zjednoczonych, niż na punkcie sprawy 
granic".

go narodu. Charakterystyczne jest, it 
Mikołajczyk o dokumencie tym nie po­
informował rządu, którego -był premie­
rem. O istnieniu tego dokumentu nie po­
wiedział nawet swym najbliższym kole­
gom partyjnym.

Poseł fiańczyk, ówczesny minister 
spraw wewnętrznych w rządzie Mikołaj­
czyka zapylany przez Komisję w spra­
wie dokumentu Cadogana, odpowiedział: 
„Otóż w mojej świadomość^ pozostało 
jedno, że rząd angielski w sprawie Od­
ry i Szczecina nigdy nie dał zobowią­
zań... Jeśli była mowa — to o Nysie 
Kładzkiej, Prusach Wschodnich i Gdań­
sku. ale w formie ustnycn wypowiedzi, 
natomiast o takim postawieniu spra­
wy — ta rzecz była mi nieznana".

Wysokiej klasy
Poseł Bańczyk, zapytany, jaki jest je 

go stosunek do faktu nieujawnienia te­
go dokumentu przez Mikołajczyka, od­
powiedział: „Nie chciałbym formułować 
rzeczy obiektywnych i stwierdzać, co 
Mikołajczyk mógłby zrobić. Mógłbym 
stwierdzić, co ja bym zrobił na tym miej 
scu. W pierwszym rzędzie podałbym to 
do wiadomości Jeżeli ktoś miał świa­
domość, że ma taki dokument w ręku i 
z tego nie skorzystał, uważam to za 
wysokiej klasy szkodnictwo"'-

Poseł Wójcik pytany w tej sprawie, 
odpowiedział: „Jeżeli miał taki doku­
ment w rękach, to powinien go zakomu­
nikować rządowi, żeby rząd mógł to 
wykorzystać''-

A jeżeli tego nie uczynił? — zapytuje 
Komisja.

,To znaczy, że uprawiał jakąś osobistą 
grę" — odpowiedział poseł Wójcik — 
w każdym razie z punktu widzenia pań­
stwowego oceniam to, jako najbardziej 
ujemne".

Wykluczył się z łona 
społeczności polskiej

Reasumując, komisja stwierdza, co na­
stępuje :

1. Stanisław Mikołajczyk znalazłszy się 
w pobliżu ostatecznej kompromitacji polity­
cznej uciekł z kraiu w przewidywaniu, że 
centralne władze PSL usuną go ze stronnic­
twa i w ten sposób znajdzie się poza nawia 
sein żyda politycznego.

Przyczyną ucieczki Mikołajczyka i in­

nych jego najbliższych współpracowników 
mogły być również dodatkowe powody, kto 
rycb ustalenie jest zadaniem władz państwo 
wych, prowadzących dochodzenie w tej spra 
wie.

2. Stanisław Mikołajczyk udekl z 1cra;U 
w porozumieniu i na zleceme wrogich Pol­
sce czynników zewnętrznych, które widząc 
zbliżające się nieuchronnie całkowite ban­
kructwo inspirowanej przez nich polityki 
Mikołajczyka w kraju, zdecydowały, że w 
zaistniałej sytuacji Mikołajczyk może oddać 
im większe usługi, przebywając poza grani­
cami Polski i rozwijając tam działalność, wy 
mierzoną przeciwko interesom Polski Ludo­
wej.

3 Stanisław Mikołajczyk namówił do n- 
cieczki posłów Bryję i Korbońskiego oraz 
ob. Bagińskiego i Hulewiczową celem nada­
nia politycznej wagi swej ucieczce oraz usu­
nięcia z kraju ludzi, dopuszczonych do nie­
których tajemnic swojej działalności.

4. Stanisław Mikołajczyk jaKo prezes PSL 
otrzymywał fundusze ze źródeł obcych.

5. Stanisław Mikołajczyk kieiując się ob 
cysni interesami, ukrył ważny dokument w 
którym rząd angielski oficjalnie potwierdza! 
nasze prawa do zachodniej granicy Polski. 
Tym samym działał Stanisław Mikołajczyk 
na szkodę państwa polskiego, przedziwdzia 
łał dążeniu całego narodu do utrwalenia su­
werennych praw Polski na odwiecznych zie­
miach piastowskich. Komisja stwierdza, iż 
Stanisław Mikołajczyk dopuścił się zdradv 
państwo i narodu polskiego, skazał się na 
wieczną banicję z łona społeczności pol­
skiej.

W toku prac komisji minister Spraw 
Zagranicznych nadesłał dużej wagi do­
kument, który stanowi potwieidzenie, 
iż St. Mikołajczyk w swej działalności 
pqjitycznej kierował się poleceniami — 
płynącymi z zewnątrz, stając w ostrej

Wiadomości sportowe
O iwstrzcstwo klasy A —' Milicyjny 

(Gdańsk) — Pocztowy (Gdańsk) 4-7 (2 1). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Kwaśny, 
Musialik, Bielawski i jeuna samobójcza. Dla 
Pocztowego Pilarski i Cetajewski.

*

Mecz towarzyski Gedania — Grom przy 
niósł nieoczekiwane zwycięstwo Cromu 3:2 
(1 =2),

W czwórmeczu piłki ręcznel padły na­
stępujące rezultaty: W siatkówce kombino­
wany Płomień pokonał Gedamę 2:0 (16:14, 
15:7), « YMCA HKS Wybrzeże 2:0 (15:7, 
15:6). W koszykówce YMCA I w; grata z 
Gedamą 61:27 (23:18), a YMCA Ił poko­
nała Conradinum 32:24 (16:4).

*
W finale mistrzostw Polski w n:łce noż­

nej Wisła krakowska pGkonala AKS Cho­
rzów i :0 (0:0). Bramki dia zwycięzców zdo 
byli Gracz, Legutko i Skopniewski.

O wejście do Ligi rozegrano nu Śląsku 
spotkanie pomiędzy Ruchem, a Lechią gdań 
ską. Po bardzo zaciętej walce wygrał Ruch 
4:1 (4:0). Bramki zdobyli Cieślik 3 i Alszer 
1. Dla Lechii Rogosz. Drużyna gdańska 
miała po przerwie zdecydowaną przewagę.

*
W Lodzi odbył się mecz > wejście do 

Ligi pomiędzy miejscowym Widzewem a 
Legią (Warszawa). Zakończył on się wyni­
kiem nierozstrzygniętym 2:2 (2:1).

sprzeczności z interesami państwa i na­
rodu polskiego.

Wiadomo, iż wysiłki dyplomacji pol­
skiej szły w kierunku uzyskania popar­
cia Wielkiej Brytanii dla spraw zachod­
niej granicy Polski. Lecz minister Be- 
vin uchylał się od jasnej, jednoznacz- 
nej wypowiedzi. Przeciwnie, polityka, 
idąc po linii odrodzenia imperializmu 
niemieckiego, przekształciła się w poli­
tykę kwestionowania naszych praw do 
granicy na Odrze i Nysie.

Tymczasem przesłany komisji doku­
ment ujawniał, iż instniało zobowiązanie 
rządu angielskiego, które zataił Miko­
łajczyk. O istnieniu tego dokumentu — 
rząd polski dowiedział się dopiero w 
czerwcu 1947 roku z Interpelacji w Iz­
bie Gmin. W listopadzie 1944 roku pre­
mier Churchill, po zasięgnięciu opinii 
swego rządu, polecił podsekretarzowi sla j 
hu Aleksandrowi Cadogan odpowiedzieć ! 
rządowi emigracyjnemu, którego premie 
rem był Mikołajczyk, na kilku pytań, 
postawionych przez b. ministra w rzą- 
d7.ie emigracyjnym Romera w rozmowie 
z Cadoganem. Odpowiedź została dana 
na piśmie. Jedno z pytań odnosiło się 
do stanowiska rządu angielskiego w 
sprawie zachodniej granicy Polski. Na 
wszystkie pytania rząd angielski odpo­
wiedział: „Pozwolę sobie przeczytać ten 
dokument":

„Drogi Panie Romer. Zakomunikowa­
łem premierowi treść rozmowy, Jaką 
przeprowadziłem z Waszą Ekscelencją i 
ambasadorem polskim dnia 31 paździer­
nika, w toku które) wysunął pan trzy 
sprawy do rozważenia przez Rząd Jego 
Królewskiej Mości.

Premier, po zasięgnięciu opinii rzą­
du, polecił mi obecnie udzielić panu na­
stępującej odpowiedzi:

Pyłał pan po pierwsze, czy nawet

gdyby się okazało, ie Stany Zjednoczo­
ne nie mugą się zgodzić na zmianę za­
chodnich granic Polski sygnalizowaną w 
ostatnich rozmowach w Moskwie, Rząd 
Jego Królewskiej Mości mimc to po­
pierałby te zmiany przy zawieraniu po­
koju. Odpowiedź Rządu jego Królew­
skiej Mości na to pytanie jest potwier­
dzająca.

Po drugie pytał Pan, czy Rząd Jego 
Królewskiej Mości jest stanowczo za 
przesunięciem polskiej granicy do linii 
Odry z włączeniem portu Szczecin. Od­
powiedź brzmi: że rząd Jego Królew­
skiej Mości istotnie uważa, że Polska 
powinna mleć prawo do rozszerzenia 
swego terytorium do takiej miary.

Wreszcie pytał pan, czy Rząd Jego 
Królewskiej Mości zagwarantowainy nie 
podległość i całość nowej Polski. Odpo­
wiedź na to pytanie jest taka, że Rząd 
J. Kr. Mości jest gotów dać takte gwa­
rancje wspólnite z rządem ladzieckim. — 
Gdyby rząd Sianów Zjednoczonych u- 
znat za możliwe przyłączyć się także — 
byłoby to oczywiście najbardziej korzy­
stne, chociaż Rząd Jego Królewskiej Mo 
ści nie uzależniałby od tego swojej gwa 
rancji do spótki z rządem radzieckim.

Ta angio - radziecka gwa.uncja za­

Komisja rr
Wysoki Sejm raczy pow ziąć 

następujące ichwały:
1. Sejm Ustawodawczy R. R. 

pozbawia Stanisława Mikołajezy 
ka mandatu poselskiego.

2. Sejm Ustawodawczy R. P= 
wzywa rząd do pozbawienia SI. 
Mikołajczyka obywatelstwa pol­
skiego,

ęcse
Po zreferowaniu sprawozdania Ko­

misji Nadzwyczajnej przez posła Zenona 
Kliszko, deklarację w imieniu swoich 
klubów poselskich złożyli: poseł SIE­
RADZKI (PPS), poseł J. KRÓL (SL), poseł 
M. ARCZYŃSKI (SD), poseł PANACH 
(FSL) i poseł WĄGROWSKI (PPR).

Wszyscy oni w imieniu swoich klu-

3. Sejm Ustawodawczy R. P. 
pozbawia mandat i poselskiego 
posła Stefana Lorbońskiego, ja­
ko współuczestnika ucieczki St. 
M ikola.jczy ka.

4. Sejm Ustawodawczy R, P. 
wyraża zgodę na wydanie wła­
dzom sadowym posła Wincente- 
go Bryji.

i*

bów poselskich oświadczyli, że kluby 
ich głosować będą za wnioskami Ko­
misji Nadzwyczajnej do zbadania uciecz 
ki Mikołajczyka.

Następnie marszałek Selma pod­
dał kolejno pod głosowante Izby 4 
wnioski Komisji, które zostały jedno­
głośnie przyjęte-

Kino „DOM MAHYNARKi WOJENNEJ“ Kino 
0)zii premiera

cbkawego filmu produkcji szwedzkiej

Deaga fiłi nieba“
Reżyser: W rekach głównych:

ALF SJ03ERG RUNE LINDSTROM
Prod. Wire-Film Sztokholm ElVOR LANDSTROM

Eksploatacja: FILM POLSKI

Dec/zje w sprawie ;(orei
z pominbc:em głosu narodu koreańskiego

NOWY JORK (1 Ar). Na piątkowym 
posiedzeniu, Zgromadzenie Generalne 43 
glosami uchwaliło rezolucję amerykańską, 
przewidującą powołanie 9-osobowej komisji 
ONZ dla Korei. Jednocześnie większością 
gloso* przy 16 wstrzymujących się, odrzu­
cono wniosek radziecki w sprawie wyco­
fania wojsk okupacyjnych z Korei prz^d 
1 stycznia 1948 r.

Rezolucja amerykańska zaleca: 1) prze­
prowadzenie wyborów w Korei pod nadzo­
rem komisji ONZ nie później, jak 31 mar­
ca 1948 r., 2) możliwie jak najszybs-e zwo­
łanie po wyborach Zgromadzenia Narodo­
wego w celu wyłonienia rządu, 3) zorga­
nizowanie przez rząd własnych sił zbroj­
nych i rozwiązanie wszystkich forma :ii woj­
skowych, które nie będą należały ćo armii 
rządowej, 4) osiągnięcie przez rząd poro­
zumienia z władzami okupacyjnymi -e ra­

dzieckimi . i amerykańskimi — w sprawie 
wycofania wojsk obcych w jak najkrótszym 
terminie.

W toku dyskusji nad rezolucją amer\ 
kańską zabrał gios delegat Polski ambasa­
dor Lange. Zapowiedział on, iż Polska

wstr*vma się od głosowania nad rezolucją 
USA t poprze wniosek radziecki. Jako 
glów»v argument przeciwko oowotaniu ko­
misji ONZ do spraw Korei d- Lange wy­
sunął fakt, że w konwencji tej nie zasięg­
nięto opinii delegata koreańskiego.

-i-
ś i p

IHN TATARKIEWICZ
SĘDZI*

ławnik Zarządu Miejskiego «lasla Gdańska
aktyw Stronnictwa Demokratycznego w Gdańsku «W&nrJ dnia 12 listopada 1947 roku.

W Zmarłym tracimy wartościowego członka | ąjlachetnego człowieka, o którym pa- 
mlęd pozostania wśród nai na zawsze, KOMITET MIEJSKI

STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO 
432 *D w Gdańsku



Nr 3i6 PZTFNNI K BAŁTYCKI' Sfr. 3

T I A T R Y
MIEJSKI „WYBEZE/E" Gdynia, PI. Grunwaldzki.
poniedziałek, wtorek, 19.30 ,(Balladyna" J. Sło­

wackiego w inscenizacji i reżyserii Iwo
Galla. '

KAMERALNY „WYRZEŹB", Gdynia Skwer Ko- 
łcluszkl 12 (Doro Marynarza).

Poniedziałek, wtorek godz. 19,30 „Genewa 
Paquis Nr 10" Morozowicz Szczepkowskiej 
w reżyserii H, Gallowej.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa" — Zwycięzcy stepów - 

od lat 12
GDYNIA — .Atlantic" — Zenobia — od lat 14 
GDYNIA — Dom Mar. Woj. — Droga do nieba 

od dat 14
GRABÓWEK — ,.Fala" — Bohaterki Pacyfiku — 

od lat 14
CHYLONIA — „Promień" — Serenada w doli­

nie słońca — od lat 14 
OLIWA — ,,Polonia" — Miłość na lekarstwo — 

od Ipt 14
SOPOT — ,,Polonia" — Urwis Gawroche — od 

od lat 8
SOPOT ,.Bałtyk * — Statek pułapka — od lat 12 
WRZESZCZ — ,,Capitol" — Wesoły sublokator 
WRZESZCZ „Bajka" — Wiosna od lat 14 
GDAftSK — .światowid" — Serenada w Dolinie 

Słońce
PUCK — „Mewa" — Kobieta sama od lat B 
WEJHEROWO — .Świt" — nieczynne 
TCZEW - ,.Wisła' - 5 zuchów — od lat 12 
łTAKCGARD Polonia - Kuc nieczynne
KOSZALIN — , .Pclonia" — Ostatnia noc —

nd lat 14
BIAŁOGARD — „Bałtyk' — Podwodny patrol 

od lat 8
SZCZECINEK — „Wolność" — Lermontow — 

od lat 14
KARTUZY — .Kaszub" — Nauczycielka bawi się 

od lat 14
LĘBORK — „Fregata" — Mściwy jastrząb — 

od lat 14
SŁUPSK — „Polonia" — Kopciuszek — od ’ *it ß 
KOŚCIERZYNA — ,,Bałtyk" - Młodość Tomasze 

Edisona — od lat 10

Bezpłatna mzytelnia czasopism
aVuna jest co dnia od 7>d-' 10—1? w Ivkalu
-'Czytelnika" w Gdvni. pr*v ul 10 Lutego 2?

WYSTAWY
Doroczna Wystawa Obrazów plastyków gdart- 

ifcJch otwarta jest codziennie od 11—16 w „Po­
lonii1 Gdansk-Wrzeszcz, al. Rokossowskiego 15.

O D C Z Y 1 V
OPOWIEŚCI MORSKIE SA LIŃSKIEGO

omówi na „Wieczorze dobrej książki" (So­
pot, Dom Literatów), w poniedziałek o godz. 
12 — E. Misiołek.

Ceni ral| Zaopatrzenia Materiałowego
PRZFMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
ogłasza przetarg nieograniczony 

na dostawą następujących artykułów 
dla przemysłu włókienniczego:

ARTYKUŁY TECHNICZNE:

DYŻURY APTEK
od dnia 15.11. do dnia 22.11. 1947 r. 

GDYNIA - ORŁOWO:
Apteka pod „Gryfem", ul. Starowiejska 
Apteka Nadmorska w Orłowie 

SOPOT:
Apteka Nowa ul. Stalina __

Lupy tkackie 570 szt.
Gary przędzalnicze 6000 szt.
rlozponki 12000 szt.
Pierścienie do rozponek 15000 szt.
Igh’ dziew.-pończ. 4000000 szt.
Igły szwalnicze 2500000 szt.
Obicia zgrzeblarskie 50000 m. 1
Kożuchy dla wartowników i 

szoferów 1300 dl. i 500 Kr. 1800 szt.
Buty filcowe na podeszwie skó- 

rzanei i drewnianej 100 szt.

ARTYKUŁY CHEMICZNE: 
Krochmal pszenny la 50 ton
Pokost iniany 10 ton
Emetyk 1 ton
Lakier piecowy 500 kg
Grafit w płatkach 4 ton
Crafit w proszku 3 ton
Guma arabska 20 ton
Rozpuszczalniki różnego rodzaju 

(octan butylu octan etylu) 6 ton
Pumeks 100 kg
Tanina 1 ton
Tragant 10 ton
Szellak 1500 ku
M;}ka kartoflana I gar. 100 Jon
Kosze wiklinowe (60 litr.) 1000 szt.

SttJ ctfrfcja W zowsre rw^jrcćidsjszy odcinak w *•> 
•azTfli* I ItLeneJ wychodcq «czae root (oj aatortiną 
0rxacx*oódq I niecfcoiJlaJnq cecą K on« «otm jod 
fcerdzo ■sdotraftmu i wybory bw*qq irvdko de P++
Iytf mn Mci« #*ti knm wdowy > pwfor >«ya*

ARTYKUŁY ŻELAZNE -
Gwintowniki Whw. od 1/8—3/4” 3000 kompl.
Narzynki Whw. od 1/8—3/4” 1500 szt.
Kłódki syst, „Werth

od 50—90 m/m 300 tuz.
Nożvce krawieckie stalowe, kute

i0“ i 12“ 200 par.
Korby stolarskie z grzechotkami 200 Szt.
Pilniki precyzyjne

(zegarmistrzowskie) 500 kompl,
Nity aluminiowe od 3—7 m/m 1000 kg
Oliwiarki 1/2 litr. sprężynowe tu00 szt.
Oliwiarki 2/4 litr. sprężynowe 500 szt.
Szczotki stalowe okrągłe

do rur plom, 1000 szt.
Szczotki stalowe płaskie 1200 szt.
)kulary ochronne do spawania 500 szt.

Cęgi kombinowane izolowane 500 szt.
Cęgi kombinowane 500 szt.

Pasta do spawania żeliwa 
Plombowr.ice Nr 1 
Walki brązowe od 20—60 m/m 

bez rdzeni

500 kg
100 szt.

3000 kg

ARTYKUŁY ELEKTROTECHNICZNE 
Rury stal.-pane.

od średn. 11 do średn. 36 12870 szt.
Kolanka do rur stal.-pane.

od średn. 11 do średn. 36 2235 szt.
Mufki łącznik, do stal.-pane.

od średn. 11 do średn. 36 2220 szt.
Tulejki do rur stal.-pane»

od średn 11 do średn. 36 2105 szt.
Uchwyty do rur bergmana

od .średn. 11 do średn. 36 87415 szt.
Uchwyty do rur stal.-pane.

od średn. 11 do średn. 29 18350 szt.
Uchwyty do Antygronu od średn.

2X2,5 do średn 3X10 4800 szt.
Uchwyty paskowe do K. G. p. 20200 szt.
Bezpieczniki paskowe od 15 A do

400 A. 3312 szt.
Drut topikowy od 10 A do 300 A 1695 szt.
Oprawki z kranikiem 15000 szt.
Oprawk; Goliath 2000 szt.
Przewody (ntygron.

od 2X1 dc 4X2,5 18050 szt.
Wyfącz.rki trójkąt gwiazda 3X25 k 50 szt,
Wvlączniki trójkąt gwiazda 3X60 A 31 szt.
Żelazka do prasowania 120 V/80U W 100 szt.
Żelazka do prasowania 220 V/800 W 200 szt.
Żarówki (normalne) 220 V — 60 W 20000 szt.
Żarówki (normalne) 220 V — 100 W 20u00 szt.
Drut nawojowy w emalii

od średn. 0,7 do średn. 1,1 1997 kg
Trzpiony 3 'oprawkowe lOOOO szt.
Redukcje normalne na Goliath 1000 szt.

SPRZĘT STRAŻACKI:
Drabiny hakowe jednokosowe 75 szt.

„ „ awukosowe 10 szt,
u balkonowe 10 szt
„ rozsuwane drążkowe trzy-

przęsłowe 60 szt.
„ ciężkoprzystawne 30 szt.
u iekkoprzystawne 50 szt.

Zaznaczamy, że drabiny winny być wykonane w/g obowiązujących norm Straży Pożarnej.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem- »Oferta na artykule- żelazne“ względnie na wyżej 

ogłoszone, bez żadnych znaków' firmowych należy składać w Centrali Zaopatrzenia Materiałowego Prze­
myślu Włókienniczego — Biuro Zakupów Wolnorynkowych, Łódź, Plac Zwycięstwa 2.

Ewentualne egzemplarze okazowa, lub próbki należy nadsyłać w zamkniętych kopertach z godłem 
firmy, wcześniej, celem dokonania prób lub analiz. D > oferty należy dołączyć kwit na wpłacone
do Ńarodowego Banku Polskiego — Oddział w Łodzi,konto Nr 95, wadium przetargowe w wysokości 2°/o 

sumy oferowanej.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 11. 1947 r. o go Izmie 10.

Centrala -astrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta niezależnie od oferowanej ceny, pow erzenie 
częściowej dostawy, jak również unieważnienie prze targu bez podania przyczyn i ponoszenia z tego ty­
tułu jakichkolwiek odszkodowań.

Bliższych informacji odnośnie wymogów technicznych w/w artykułów udzieli Biuro Zakupów Wol­
norynkowych, telefon Nr 112-98. 278-Kw

4
ZaśrucZ ,t£my o cf zaraz

Portowa Zakłady Przeniosło Mumm i Oloiarstriff
Amaris - Oleo - Union - żuławy
G D /t l4j S Jć, ul. Załóg i* UJ a fO

Ogłoszenie o przetargu
Wojewódzki Wydział Budżetowo - Gospodarczy w Gdańsku 

ul. Okopowa Nr 5 7, ogłasza publiczny przetarg ofertowe
na sprzedaż nieczynnych samochodów i wraków różnych 
typów.
Wszysikic nieczynne samochody i wraki można oglądać '5 

garażach U. V . CI., mieszczących się w Gdańsku - Ornnii, ulica 
Oruńska Nr 43 i Sopocie, ul Powstańców W arszawy Nr 21.

Informacje i składanie ofert w kopertach zaklejonych bez 
firmowych w U. W. G. — Referat Samochodowy orl godz. 8 — 15.

Wadium w wysokości 5 proc. oferowanej sum' wpłacić na­
leży w I-ym Urzędzie Skarbowymi w Gdańsku - Wrzeszczu, na 
rachunek depozytowy Urzędu Wojewódzkiego Gdańskiego z za­
znaczeniem wadium na kupno samochodu.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19 11 1947 roku w gmachu 
Urzędu W ojewódzkiego Gdańskiego, Mata Sala konferencyjna 
o godz. 11 rano.

Za Wojewodę
3903-K NACZELNIK WYDZIAŁU

(—) Antoni Żaruk

■przetarg nieć graniczony nr 51
Biuro Odbudów \ Portów — k.erownictwo Robol w Gdy ni 

c a sza przetarg nieogranu zony mi:
w ykonanie instalac ji piorunochronowi ej w nuigazy nach w 
porcie gdyńskim.
W ubuin złotych 20.00(1.
Termin otwarcia ofert 27 listopada 1947 roku godz. 10.00. 
ślepe kosztorysy i wzór o Pert} za zwrotem kosztów własnych 

I j. 2.000 zł oraz bliższe informacje otrzymać można w Referacie 
Przetargowym kier. Rob. BOP w Gdyni przy ul. Waszyngtona 
Nr 58 w godz. od 9.00 — 15.00. %

Oferty w niepi zc , rzysi\ t h, zalakowanych koperiaeh upa­
trzonych napisem „Olerta nn wykonanie instalacji iul. należy 
składać do dnia 27 listopada 194” joku godz. 10.00,

Do oterty należy dołączyć kwit na złożone w kasie wadium 
w przewidzianej wysokości, wzg’1, pokwitowanie kasy BOP na 
złożenie innych walorów.

Znlaezame do olerly weksli czeków, książeczek oszczędno- 
sciowvrh itp. jest niedopuszczalne.

O ,|5 zasirzega .solne prawo w y boru oferenta bez w zględu na 
cenę, podziału robót miedzy poszczególni eh oferentów oraz u- 
yHanie, że pirzgtarg ,pię d.ił wyniku. 3856-K

Centrala Tekstylna Himowmia w Gdańsku zaw iadamia, że 
wyprzedaż listopadowa artykułów włókienniczych - metrażo­
wych po cenach zniżonych została zakończona.

Zostały jeszcze na składzie niewielkie ilości stożków» ubra­
nek cajgowych chłopięcych, fig dziecięcych i chodników.

Termin wyprzedaży hurt. na te artyk. üplywa z dniem 17 li­
stopada br. Po tym terminie ceny zniżone nie będą obowiązy­
wały.

W związku z uprzednimi ogłoszeniami o wyprzedaży wyja­
śniamy, że podane ceny hurtowe bydy cenami wyrywków inni, 
orientacyjnymi. Wszystkich artykułów i wszvstkich cen nie mo­
gliśmy podać z uwagi na rozmiarv ogło-zeń 3898 k

ÓUOYNlE 
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OGŁOSZENIA DR8BS.E
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SKŁAD KONSYGNACYJNY
NA WOJ. GDAŃSKIE 

SOPOT PL. WOLNOŚCI 4, TEI. 52(1-18

Ogłoszenie
Na mocy rozporządzenia Ministra 

Pizcmysłu i Handlu z dnia 7 czerwca 
1947 r. o przymiBowych zrzeszeniach 
(Dz. U. M P. i H. z dnia 31. 7. 1947, 
poz. 163) Zrzeszenie Prywatnego Prze­
mysłu Metalowego i Elc*Vi i otechniczne- 
go w Gdyni, ul. świętojańska 17 (po­
kój 20), wzywa wszystkie prywatne za­
kłady przemysłowe branży metalowej i 
elektrotechnicznej do natycHniastowego 
zarejestrowania się.
Termin ostateczny upływa z dniem 

20 listopada br 3902-k

TOREBKI, teczki, portfele — Ryszard Gajda — 
Łódź, Piotrkowska 36 — Pracownia. 271-kw
Futra — lisy <— pelisy — skórki futerkowe — 
Kupni — Sprzedaż — Wiśniewski, Gdynia, &wię 
lojońska 36. 1582-M
ŚWIĄTECZNE, noworoczne pocztówki, bajeczki, 
makatki, gry, szopki, wycinanki choinkowe, ka­
lendarza termin., bloczkowe, kieszonkowe, hurto­
wo. Wydawnictwo „1NTERPRINT" Kraków. J*?w. 
Getrudy 12, tełelon 575-80,________ 3872-K
KASĘ żelazną sprzedam. ,(Rola'\ Gdynia, I Ar­
mii Wojska Polskiego 3 m. 4 od godz. 11 — 14. 
7744

KUPNO
KUPIĘ piec węglowy do łazienki. 
Czołgistów 2-4.

Gdynia — 
506-R

i P«5S?ŁK 00 PIKZYWię

100P SŁÓW Słownik angielsko - polski — Trza* 
Baft. Nr 7b99 —ska

7699
Ewert kupię. Oferty Dz.

UNIEWAŻNIENIA — ZCTIBY
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód osobisty, od­
cinek zameldowania .na nazwisko Zwierzchowski 
Bogdan, Grabowo, pow. Gdańsk. 7741
UNIEWAŻNIAM dokumenty: książkę czeladniczą 
książkę biletową PKP na 1947-48 rok Nr 246152 
kartę odzieżową Nr 1698632, kwit na węgiel na
nazwisko_Zieliński Wincenty, Orłowo. 7743
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rozpoznawczą 
387 wydaną Włochy, zaświadczenie Wojskowe 
984 RKU Warszawa - Powiat, Buczyński Adam. 
Zwrot wynagrodzeniem Wrz.pszcz, Próżna 2 — 
7745________ ' ________
UNIEWAŻNIAM zgubiony Nr portowy 2785. Ka-
łużny Józef, Orłowo, Wielkopolska 20. 7728
UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę zakupów wyd. 
przez PMT na nazwisko Symeńko Władysław, 
Obi u że 194. 7731
UNIEWAŻNIAM zgubioną umowę koncesyjną Nr 
l-m-147 wyd. PMT na nazwisko Terlecki Antoni 
Wrzeszcz, Partyzantów 37 kiosk. 7732
UNIEWAŻNIAM zgubiony znaczek portowy Nr 
2269. Póliorak Władysław, Witomino, Wąska 17 
_7?33___________ _ _____________________
UNIEWAŻNIAM zgubiony znaczek portowy Nr
2370, Idzikowski Tadeusz, Gdynia, Morska 41. 
7734__ ,
UNIEWAŻNIAM zgubione legitymacje: służbową 
Społem, członkowskie PPS, Zw. Pracown. Spół­
dzielczych, Zw. Weteranów Powstań Śląskich

1584-Kna nazwisko Jan Piotrek, Gdynią
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU, kartę »a- 
meldowania i order na mieszkanie na nazwisko 
Bilewićy- Edward. 3894-K
UNIEWAŻNIAM zgubioną umowę na sprzedaż 
wyrobów tytoniowych wyd, przez PMT. Zgrzy- 
błowski Jan, Gdańsk - Nowy Port, Wolności 176 
_______________________________________ 7684
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestracyjną
RKU —• Somiberg Władysław, ZSelistrzewo. — 
7537

_______ WOLNE POSADY
FACHOWCA doświadczonego do Przetwórni Wa­
rzywno * Owocowej (wina, soki, marmelada, ka 
pusta, ogórki, ocet winny) na kierownicze sta­
nowisko od zaraz przyjmie „POMONA”, Przet­
wórnia Warz. • Owocowa, Wejherowo, ul. So- 
breskiego 225. 7724
PRZYJMIEMY samodzielnych monterów 1 pomoc­
ników fachowych do instal. centr. ogrzewania, 
^głoszenia, Gdańsk, Lipowa 28. 672
DZIEWCZYNA z praniem zaraz potrzebna, Gdy-
ni a, Reja 17 m, 1   7721
TECHNIKA budowlanego z praktyką na budowie 
od zaraz przyjmiemy na roboty w Gdańsku. — 
Zgłoszenia do Dz. Bałt. pod .Technik budowla- 
OY’'. 7735

POSAD POSZUKUJĄ
DYREKTOR BANKU spółdzielca, długoletnia prak 
tyka w kraju i zagranicą także w orzemyśie — 
specjalność inspekcja, poszukuje odpowiedniego 
zajęcia. Gwarancja hipoteczna. Oferty pod Nr
3778-K do Dz. Bałt.________  ___________ 3778-K
RUTYNOWANA maszynistka — ze znajomością 
wszelkich prac biurowych przyjmie posadę. Ofer 
ty Wrzeszcz, Wajdeloty 9 pod „Rutynowana". 
I895-K

nauka

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGOWOŚCI - 
Informacje: Lublin «kr. poczt 105. 272-kw

ROŻNE

|/M ASU.iZEBnA JtYNG ŚMIAŁOWSKA —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, III p. 1583-M
DNIA 12.II. br. w pociągu poHpt«||ilm wieczór 
nym Gdańsk — Szczecin zostawiłąp t*4lVir czar­
ną skórzaną z materiałem wojskrwfÄ»' Znalazcę 
pjoszę o zwrot zą wynagrodzeniu!». PuLykano-
wicz,_Wrzeszcz, jedn. wojsk. 5034.  7722
WYDZIERŻAWIĘ lub sprzedam samochód „Opel" 
półtoratounwy. Wiadomość: Gdynia, Abrahama
97-3. __ _____ ____________ ___________504-R
SPROSTOWANIE. W d/iale „śmiało i Szcze­
rze" zamieściłem artykuł pod adresem Baru ,,Pod 
Latarnią". W artykule tym dopatrzono się, ja­
kobym miał obiazić moich współpracowników 
oraz Zw. p. G. i H. Wobec powyższego obra­
żonych przl^mtszam. Henryk Szellcr, Sopot. 7730 
DNIA 14.11. i 047 roku zagubiona została teczka 
skórzana ą dokumentami na nazwisko Edward 
Szydłowski T.am. Gdynia, Bema 7 m. 10. Uczci­
wy znalazca proszony jest o zwrot zą wyna­
grodzeniem. 7746
AKUSZERKA warszawska, długoletnia^ praktyka. 
Porady Zamówienia. Wrzeszcz, Morska 6—3.

1630-Wr

NOWY CENNIK OuŁOSZEN
obowiązujący od dnia 15. 6. 47 r.
OHŁOSZfCN IA WY MI A KO WE;

W t B k l C ie za 1 mn? szer. 1 szpalty:
55,- Zł — do 100 mm,
85 - zł — od 100 do 200 mm,
50.— zł — powyżej 200 mm.

s o i • a 11 e iTi i aim «zet 1 np i
JJ - zi do 100 mm
A5 - zł — od 10Q mm do 200 mar
W - ti — DOWY2«! 200 mm

N t k * o | o (1 i ta I mm szur I szp.t
*0- zł do 50 mm
40 - zł — od 50 mm do 100 mm
10 - zi — od 100 mm do ISO 03A
7C - zł - puwyzeł 150 mm

OGŁOSZENIA DROBNE:
ca l słowo;

JO.— zł — otobista i posz rodzin
JS.— zł — handlowa20 — zł — zguby
10.— zł — po62ulttwanle pracy

Najmniej 10 tłów najwyżej 40. 
Ptfcrwsze słowo — lOC proc drożej 
Tłusty druk — 100 proc drożej. 

c)d oglnweó drukowanych w niedziel* i 
*wu,'łó - dopłata - 30 proient
Za rantrzeżenle mleisca w tekście - 
100 proc drożej - Za ogłoszenia tabe­
laryczna, bilanse i ogłoszenia itirnbino 
wane rtolU/a się 100 prac - Administra­
cja ni* przyjmują odpowiedzialności te 
terminowe ukazanie się ogłoszeń — 
Należnoló ra ogłoszenia należy przekazy­
wać* o« konto PKO Gdynia nr XI 4004 
lub beĄłosrednlo wpłacać w Administracji 
i Odrttlałarb Dziennika Bałtyckiego'’.

Za treśr4 oqłnszeń Red. nie odpowiada

Wydawca SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „CZYTELNIK” 
Redakłoi Naczelny TADEUSZ ULANOWSK1

Redaktor przyjmuje codziennie od qod/iny 10 do 11 sekretarz od qodz 10 do 12 W nled* 
święto Interesantów Cię nie przyjmuje Rek Disów iMr»**fanvcb 'edak-i<* nie

Adres Redakcji 1 Administracji; Gdynia, u) Mśeiwuia 9. 
Telefony: Redakcja 2*22-h0 Administracja 2-63-HO.

W-09336 Biuro oąłoszeó 1 prenumerata 222*0? Kolportaż 2*73 Ö9.
Prenumerata wraa « opłatą pocztową ta l raitsiąc zi M) Optatv za orenumerate 
wpłdcaó na konto PKO — Gdynia Nr XI - 4004 ZL.ftobn w drukarni CZYTELNIK ***. 
w Gdyni Odbito w drukarni państw wei Dnm Prasy « Gdańsku
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Bogactwa leśne Wybrzeża
Ooreczny zjazd gospodarczy w Dyr. Lasów Państw.

W dniach 12 i 13 Iistopaaa pod prze­
wodnictwem dyrektora Lasów Państwo­
wych dr. E. Więcko odbył się w Sopocie 
doroczny zjazd gospodarczy inspektorów 
nadleśniczych, kierowników zakładów 
przemysłu drzewnego oraz kierowników 
jednostek organizacyjnych Dyrekcji La­
sów Państwowych Okręgu Gdańskiego.

Udział w zjeździe wzięli b- wicewoje­
woda mgr- Podhorski, inż. Zakrzewski 
Eugeniusz — dyr. Biura Kontroli Min- 
Leśnictwa, przewodniczący Zarząau Gł. 
Zw Zaw- Pracowników Leśnych i Prze­
mysłu Drzewnego Stachurski Aleksan­
der. kom. Kaafojski Roman, delegat Mar. 
Woj. oraz przedstawiciele urzędów pań­
stwowych, samorządowych, organizacji 
społecznych i politycznych, towarzystw 
naukowych i inni

Zjazd otworzył dr- Edward Więcko, 
dyr- Lasów Państwowych Okręgu Gdań­
skiego

Z przemówień i referatów wynika, 
że: DIP Okręgu Gdańskiego rozporzą 
dza bazą surowcową o ogólnej powierzch 
ni 382 tys. ha, z zapasem w drzewusta 
nach oKoło 25 mil' m3 drzewa. Przy 
oględnej gospodarce dotychczasowej w 
rozmiarze około 500 tys. m? rocznie czy 
Ii 2‘proc. zapasu, t. j. mniej aniżeli wy­
nosi roczny przyrost masy, względnie 
unormalnienie gospodarstwa i wydajne 
podniesienie zamożności drzewostanów 
nastąpi już po uply wie 20 — 30 lat-

Organizacyjnie Dyrekcja jest podzie 
łona na 94 jednostki, w tym są 63 nad­
leśnictwa, 24 zakłady przemysłu drzewne 
go i 7 jednostek o charakterze szczegól­
nym (gospodarstwa łąkowe, jeziorowe, 
zarządy transportu drewna, warsztaty me 
chaniczne i największa w Polsce wyłusz 
czarnia nasion, gimnazjum przemysłu 
drzewnego oraz ośrodek szkoleniowy 
leśny). Ponadto w ramach organizacyj­
nych nadleśnictw pozostaje 20 tartaków., 
feyna lisia i wylęgarnia ryb.

Dyrekcja zatrudnia 1542 pracowni­
ków, robotników od 6 do 8 tys., zależnie

Dyrekcja dokonała w roku 1946 - 47 
od natężenia pracy.
— 4.190 ha nowych zalesień kosztem 54 
milionów zł. oraz przeprowadziła akcję 
ochronną, zwalczając szkodniki świa.a 
owadziego i roślinnego kosztem 8 i pół 
n nona zł. Dokonaia prowizorycznego 
urządzenia lasu na powierzchni 80.000 
ha kosztem 6 milionów zł-, przy tym ma 
już na ukończeniu cięcia sanitarne. Lik­
widuje Się związaną z wojną inwazję 
owadów - szkodników — są w szczegól­
ności na Helu i Mie.:zei Wiślanej.

Dyrekcja wykonała plan pozyskania 
masy drzewnej na rok 1946—47 w 103 
proc., oraz plan wywozu w 89 proc-, do­
starczając własnym zakładom przemy­
słu drzewnego ponad 200-000 ms surow­
ca. Ponadto przekazała na rzecz Mm. 
Żeglug: 3-000 m3, Min. Komunisacji 
8-000 m", przemysłu węgl 138 000 m3, 
przem. papierń. 39 000 m3, na odbudowę 
wsi 92.000 m3.

Zakłady przem. przetarły ogółem 199 
tys. ms surowca, tj. wykonały 93,5 proc. 
planu .Pozyskano 133.000 m3 tarcicy, co 
stanowi 104 proc. ilości przewidzianej 
planem Koszt przetarcia wynos! około 
600 zł. za 1 m3. Pozyskaną tarcicę Dyrek 
cja rozdvsDonowała w ilości 130.000 m3 
dla DOKP'Gdańsk, GDO, Zjedn. Stoczni 
Polskich, Zjedn. Przemysłu Drzewnego 
na odbudowę wsi, oraz dla innych od­
biorców.

W dziedzinie użytków ubocznych naj 
większym sukcesem jest wykonanie pla 
nu żywicowania w 148 proc- Pozyskano 
ogółem 476.000 kg. żywicy. Kory garbar 
skiej pozyskano tylko 43,7 proc. dości 
planowanej, a to ze wzgl na inwazję kor 
nika świerkowego i związaną z tym ko­
nieczność palenia kory. Plan gospodar­
stwa rybnego został wykonany w 96 
proc, przy pozyskaniu 113-000 kg- ryby.

Dyrekcja przystąpiła do eksploatacji 
torfowisk i pozyskała 6,5 tys- m-3 tortu-

Finansowo działalność 6wą Dyrekcja 
zamknęła nadwyżką dochodów bieżących 
nad wydatkami w kwocie 372 milionów 
zł-uzyskując 248 mil' zł- nadwyżki po­
nad kwotę preliminowaną Zamierzenia 
na rok 1947—48 są znaczne — przewi­
duje się dalsze wzmocnienie bazy surow 
cowej i zalesienie 4,8 tys- ha kosztem 
72 milj zł Na ochronę lasu preliminuje 
19,1 mi! zł., i na urządzenie lasu na po­
wierzchni 82.000 ha 7 mil "'-ł-

Preliminarz na rok 1947—«8 przewi­
duje zwiększenie pozyskania kopalnia­
ków i papierówki. W bieżącym roku gos 
podarczym zakłady przemysłu drzewne­
go i eksploatacja przystąpią do współ­
zawodnictwa pracy którego główne wy­
tyczne w dostosowaniu do potizeb les 
metwa są już w opracowaniu.

Głównymi odbiorcami projt ktowuiiej 
do pozyskania masy drzewnej w ilości

Międzynarodowe
św'qto studentów
na Wybrzeżu

Dwa lata temu powsrał Międzynarodowy 
Związek Studentów, który zawiązał się pod 
hasłami utrwalenia pokoju i walki z faszy­
zmem. Związek obejmuje następową mło­
dzież akademicką 60 narodów. Na Kongre­
sie Studentów w Pradze w 1.746 r. uchwa­
lono obchodzić corocznie dnia 17 hstopa- 
da jako międzynarodowe święto studentów. 
W dniu tym demokratyczna młodzież aka­
demicka czci pamięć studentów czeskich, 
którzy polegli w Pradze w 1939 r., broniąc 
uczelni akademickich przed faszyzacją.

Studenci Wybrzeża święcić będą dzień 
ten uroczystą akademią, która odbędz.e się 
17 bm. c godz, 11 w sali wykładowej Aka­
demii Lekarskiej we Wrzeszczu, ul. Rokos­
sowskiego 42. Na program akademii złożą 
się: zagajenie pizewodniczącego Komitetu 
Koordynacyjnego studentów Wybrzeża, 
Goszczyńskiego, przemówienie rektora Po11 
techniki Gdańskiej, prof, dr Turskiego, orze 
mówienie wicewojewody mgr Gadomskiego 
i delegata z Komitetu Centralnego studen­
tów w Warszawie, Surewicza. W części ar­
tystycznej wystąpią znani na Wybrzeżu 
muzycy oraz artyści z teatru Galla.

Przybędą traktory
Z Czech nadeszły ostatnio traktory w 

ilości 600 sztuk, Traktory te posiadają tę 
wyższość nad innymi, sprowadzanymi z za­
granicy, ze zaopatrzone są w cześc. wy­
mienne. W czasie akcji siewnei _ wiele trak­
torów stało bezużytecznie właśnie z powo­
du braku zapasowvch części. W najbliż­
szych dniach Z. Gł. Z, S. Chi. rozdzieli 
maszyny na puszczególne v oiewództwa, ze 
specjalnym uwzględnieniem Ziem Odzyska­
nych. (ż)

żuławy C7skaj3 
na inwentarz

W roku bież. Zw. S. Clił. na terenie 
Żuław rozprowadził 700 koni i 387 krowy. 
W stosunku do potrzeb, jakie odczuwa 
now. gdański w dziedzinie inwentarz’ iest 
to prawdziwa kropla w morzu. W>naibliż- 
„zym czasie przybyć ma transport jałówek, 
w ilości 55 sztuk, oraz transport koni i 
krów. Należy mieć nadzieję, że obecni par­
tie inwentarza będą obejmowaK większą, 
niż dotychczas liczbę zwierząt. Pizy obec­
nym bowiem katastrofalnym niemal braku 
inwentarza trudno mvś!eć o racjonalnej go­
spodarce na Żuławach, (ż)

Liliowa pieiV# rosyjska w Gdańsku
Występ radzieckiego chóru Swieszniko- 

wa był dla miłośników rosyjskiej pieśni lu 
dowej niemałą emocją WT skład choru wcho

li możność podziwiać czystość, wyrazistość 
i ekspresję śpiewu.

Chór Swiesznikowa śpiewa bez akompa-
dzi 120 osób, pochodzących ze wszystkich niamentu a ».apella, tak jak w wioskach ro-
_. *7 G D n _ 4 i O ___„L_ «.^1- 1^4- h ort r n o ot n en e ll l C rtstron ZSRR. Do 1943 r. chór miał charak 
ler amatorski przed 4 laty na mocy uchwa­
ły rządowej Swiesznikow otrzymał polece­
nie zorganizowania państwowego chóru pie 
śni rosi jskiej, którego zadaniem byłoby zt 
branie i utt yalenie tradycji ludo vei sztu 
pieśniarskiej. ’A ciągu trzech lat cnór dal 
przeszło 400 koncertów, których wysłuchało 
ponad pół miliona słuchaczy. W muzeum 
chór przechowuje dary, otrzymane od udzie 
cznvch słuchaczy, więc lampę górniczą od 
górników Kopiejska, nóż w arty:,tycznei o- 
prawie od zlotoustowców, m< del huty od 
hutników Magnitogorska, malowaną wazę, 
oliarowaną przez mieszkańców miasta Goi 
ki, W roku zeszłym niemałe sukcesy zebrał 
cht’.- Swiesznikowa w czasie występów w 
Wiedniu, Pradze i Budapeszcie. Obecnie na 
zakończenie tournee po Polsce wystąpił raz 
jeden "a zaproszeni« Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej w Gdańsku.

Olbrzymia halę PKS wypełni! w dn. 14 
hm. tłum publiczności. Wśród zebranych o- 
becni b\ Ii wojewoda inż. Zralek, wicewoje­
woda Gadomski, prezydent Nowicki, wice­
prezydenci rr Gdańska, wic'konsul ZSRR 
Popow oraz przedstawiciele konsulatów za­
grań cznrch

Na estradzie ustawili „,ę członkowie chó 
ru, w Iwwrych strojach ludowych, tworząc 
nader malowniczą grupę. Występ swój roz­
począł chór odśpiewaniem hymnów polskiego 
i radzieckiego. Następnie wykonał szereg 
pieśń' w większości opracowanych przez dy 
rvgenu pr ii. Swicsrukową. Słuchacze mię-

syjskich od lat śpiewają chóry domorosłych 
śpiewaków. Dlatego tyle bezpośredniego 
czaru, sentymentu chwytającego za serce 
tkwi w pieśniach, wykonywanych przez ze­
spół Swiesznikowa. Zarówno rzewna, roz­
lewna melodia pieśni „Hej stepie sze; oki“, 
jak skoczna, żywa piosenka „Miotły“, czy 
też poważna pełna dostojeństwa „Pieśń o 
krążowniku Wariag“ odtwarzała doskonale 
psychikę ludu, który byf twórcą tych pieśni. 
Publiczności polskiej szczególnie podobała 
się mila rzewna melodia Monotonnie dźwię 
cz, dzv meczek" (solista Kokow. Również 
gorącymi oklaskam! przyjęto wykonana po 
polsku „Kołysankę“ Szelinskiego (solistka 
Ławrentjewa), oraz mistrzowsko wykona­
ną pieśń Orlando Lasso „Echo“. Szczegól­
ne uznanie publiczności zdobyła solistka 
Tatjana Błagosklonowa, czarując słuchaczy 
w pieśniach: „Byłam w ogródku*. .Ja wie­
czór młoda“, „Jaskółka“ niezwykle miłym 
i czystym głosem.

Artyści przyjmowani byli gorącymi okla­
skami i musieli parokrotnie bisować. W an­
traktach wznoszono okrzyki na cześć przyja­
źni polsko - radzieckiej. Vrtyści obdarzeni 
zostali kwiatami. Wiązanki biało-czerwo- 
nych kwiatów wręczono m. in. od władz 
wojewódzkich, od W R ' I i od Tow. Przyia 
źni Polsko-Radzieckiej. Członkowie choru 
byli wzruszeni doznanym przyjęciem a 
prof. Swiesznikow obiecał dać następny wy 
stęp w lecie w Operze Leśnej.

W godzinach wieczornych wojewoda o- 
rar przewodniczący W RN podejmowali 
członków chóru kolacją, (i)

536.000 m3, oraz tarcicy w ilości około 
100 000 m3 będą przeważnie dotychcza­
sowi odbiorcy. W roku 1947—-±8 Dyrek­
cja zamierza przystąpić, zgodnie z pro­
jektem Min. Leśnictwa, do eksportu ma­
teriałów tartych.

W dziedzinie inwestycji leśnych pro­
jektuje się podniesienie stopniowe lesi­
stości woj. gdańssiego z 20 proc. ODec- 
nych na 30 proc. ogólnej powierzchni.

W dziedzinie inwestycji przemysło­
wych przewidziana jest dalsza budowa 
fabryki płyt pilśniowych w Czarnej Wo 
dzie — fabryki o olbrzymim znaczeniu 
gospodarczym, która będzie wyrabiała 
około 17.000 ton płyt twardych i mięk­
kich. Zastosowanie tych płyt jest olbrzy­
mie, szczególnie w budownictwie.

Zamierza się również odbudować 
gmach w Gdańsku jako nową stałą sie­
dzibę Dyrekcji Lasów. Na ten cel są 
przyznane poważne kredyty i praca jesz 
cze w roku bieżącym wejdzie w stadium 
realizacji.

Dyrektor, zamykając obrady, zaapeio 
wał do zebranych o wzmożenie produk­
cji we wszystkich dziedzinach oraz we­
zwał sąsiednią dyrekcję Lasów Państwo­
wych Okręgu Bałtyckiego do wyścigu i 
współzawodnictwa pracy.

W odpowiedzi uczestnicy zjazdu pro­
sili o wysianie depeszy do ministra z 
zawiadomieniem, że wyście, oodejinują.

(j—a)

Walnv ziazd Delegatów PTE
W dniu wczorajszym odbył się w S.o 

pocie Walny Zjazd Delegatów Polskiego 
Towarzystwa - Ekonomicznego. W ciągu 
kilku sesji dokonano przeglądu ‘‘dotych- 
czasowej działalności oraz przeprowadzo 
no wybór nowych władz PTE. W czasie 
zjazdu mn. Kwiatkowski wygłosił re­

ferat p t. „Zjawiska funkcjonalne poli­
tyki planowania gospodarczego na Wy­
brzeżu”.

Sprawozdanie z wczorajszego Walnego
Zjazdu zamieścimy w numerze 
szym.

juirzej-
(Jbj

„Sportowiec Bałtycki“
ßutrf»

mkku cen
W okresie od 10 listopada do 10 gru­

dnia, za zezwoleniem Min. Przem, i Han­
dlu, odbywa się w sklepach Bata miesiąc 
niskich cen. Akcja ta ma na celu przyjście

OSaczono nie ma tiaJań 
przedślubnych?

Choroby weneryczne szerzą się na Wy­
brzeżu w niepokojący sposób. Duży procent 
młodzieży dotkniętej fest syfilisem. Ośrodki 
zdrowia i szpitale stale notują nowe wy­
padki zachorowań. W trosce o zdrowie mlo 
dych pokoleń wydano kiedyś rozporządze­
ni o przymusie lekarskich badań przed­
ślubnych. Jednakże w chwili obecnej gdań­
ski Urząd Stanu Cywilnego nie przestrzega 
te] formalności. Wydaje się, że do spisu 
dowodów i zaświadczeń, potrzebnych do 
zawarcia związku małżeńskiego, należałoby 
koniecznie dołączyć także świadectwo zdro­
wia. (ż)

„Genewa"Od 
w Gdyhi

Z dniem 17 hm. zostają wznowione przed 
stawienia sztuki o Słowackim M. Morozo- 
wicz Szczepkowskiej „Genewa, Paquis 10“ 
w Domu Marynarza w Gdyni, Skwer Ko­
ściuszki 12. Obsada prem.erowa.

z pomocą ludność, pracującej w okresie za 
kupów zimowych. Zniżka cen dotyczy nie­
których artykułów pochodzących z Centra' 
1: Zbytu Przemyślu Skurzauego oraz z Cen 
trali Handl. Przemysłu Chemicznego.

W miesiącu niskich cen ludność pracu­
jąca może nabyć w sklepach Bata ze znacz- 
na zniżką obuwie męskie, damskie i dzie­
cięce na spodach rumowych, drewnianych 
i "kórzanych, teczki skórzane ze zniżką 
20°/o, walizki, torby gospodarcze i damskie 
torebki skórzane ze zniżką 30 proc. Zni żką 
zostały objęte również kalosze męskie i dzie 
cięce oraz deszczówki damskie, (g)

Stowarzyszenie 
księgowych w Gdyni

W miejsce istniejącego przed wojną 
Związku Księgowych w Polsce powoła­
no w roku ubiegłym w Warszawie Sto­
warzyszenie Księgowych, które urucha­
mia swój oddział w Gdyni. Komitet or- 
ganizac. tworzą: Cz. Jeziejski i M. Pa 
coszyiiski, b. członkowie zarządu gdyń- 
sk.ego Oddz- Zw- Księg. oraz K. Piąt­
kowski b. członek zarządu głównego.

Stowarzyszenie zjednoczy wszyst­
kich księgowych Wybrzeża-

— A Ruth?
— .die opuszczaj jej. Lecz teraz kolej na Luizę...
— Rozumiem.
Emma skończyła właśnie. Wszystkie zdjęcia były 

udane!
— Gotowe? — zapytał Ossnowski.
— Tak jest.
— Plany mobilizacyjne Hitlerowskiej Rzeszy 

znajdą się niebawem w Polsce — powiedział pate­
tycznie Ossnowski Zobaczymy, jak zostaną przy­
jęte w Sztabie Generalnym na Placu Marszalka.

— Tak, to ciekawe.
— Nie uwierzą!
Roześmieli się.

Rozdział XXI.
„'tajemnica Wilhelmstrasse"

— Pan general jest nieobecny.
— A pani von Jena? — zapyta! jodłowski.
— Kogo mam zameldować?
— Von 'odlovsky.
Znikła w głębi mieszkania. Leon czekał. Poko­

jówka wróciła,po chwili.
— Pani generałowa prosi...
Pobladła Luiza wstała na jego widok. Nie wymó- y 

wiła ani słowa.
Błękitne oczy były dumne i zimne, zlekka 

drwiące.
— Oto jestem — powiedziała cicho.
— Cóż pana sprowadza do nas? — zapytała 

oschle-
Zmieszał się i zarumienił.
— Fryderyka nie ma?
— Wiem o tym.
Luiza zmrużyła oczy.
— Słynny śpiewak zmizerniał?...
— Luizo, dlaczego jesteś taka...
— Jaka?
— Wiesz sama! •
— I ty wiesz. Coś porabiał? — zapomniałeś o 

mnie...
— Nie, kochana.
— Nie usprawiedliwiaj się Lubisz nowości.
—Nie rozumiem?

— Mniejsza o to. Siadaj.
Wziął ją za rękę.
— Luizo!...
— Zgrywa się mój kochanek jak nędzny akto­

rzyna...
— Jesteś po prostu zła"
— Jestem zła, bo mam powody.
— Może. Ale w każdym bądź razie... Gdzie jest- 

twój maż’’
— W Min- Wojny.
— Kiedy wróci?
— Nie wiem!
Milczeli.
Jodłowski myślał o poleceniu Ossnowskiego. Pani 

von Jena siedziała oto pized nim gniewna i piękna. 
Była już jego kochanką. Ale z Ruth Natzner poszło 
nadspodziewanie łatwo. Ost-Mob pancernej kasy 
Ministerstwa Reichswehry powędrował do Warsza 
wy. Obawiał się, że Luiza von Jena natężała do in­
nego rzędu kobiet niemieckich. Co będzie, jeśli...

Zadrżał i podniósł na nia oczy, szukając u niej 
ratunku.

s— Stęskniłem się za tobą, Luizo.

— To kłamstwo!
Zaklął w duchu.
— Dlaczego? — zapytał.
— Widziałam cię z inną=
— Natzner?
— Może.
Wzruszył złekka ramionami.
— Więc? — zapytał.
— Po prostu nie wierzę ci, kłamiesz. Grasz wciąż 

komedię. Już wiem. Twoja miłość jest udana...
Wstał.
— Żegnam cię, Luizo.
— Już, tak prędko?
— Tak — wypędzasz mnie!
Zatrzymała go.
— Zostań — i kłam dalej!
Roześmiał się ze złym blaskiem w oczach.
— Nie będę kłamał.
— Nadzwyczajne! Coś właściwie robił przez tea 

czas? — spytała nadąsana-
— Wiele interesujących rzeczy.
— Opowiedz.
— Tu nie mam ochoty.
— A gdzie?
— Nie pojechałabyś do mnie? 

v — Wykluczone!
— A to dlaczego?
— Nigdy już tam nie pojadę!
— Przesada, Luizo!
Objął ja czule i pocałował
Nie sprzeciwiała się. Całował coraz goręcej — w 

oczy, usta, szyje, włosy i w pachnące, gorące po 
liczku..

Wsiała.
— Właściwie nie powinnam ci ulegać, jesteś 

wstrętny. Kłamiesz. Zawsze kłamiesz! Juz to zauwa­
żyłam dawniej.

— Coś zauważyła? — zaniepokoił się.
Uśmiechnęła się złośliwie.
— Chciałbyś wiedzieć?!
— O tak, I.uizo!
— Fryderyk będzie żałował, że nie zastałeś go 

— zmieniła temat.
— Ja również ogromnie żałuję.
— Nie opowiadaj! Pójdę się przebrać. Zaczekaj-
Oswobodziła się z iego uścisku i wyszła z pokoju.
Jodłowski rozejrzał się z ciekawością po salonie 

gen. von Jena.
v Nic specialme ciekawego nie zauważył. A tak 
by pragnął, by móc zajrzeć do jego pracowni. Lecz 
gabinet Fryderyka by? jeszcze w tej chwili niedostęp­
ny dla Jodłowskiego.

Wróciła Luiza; ślicznie jej było w fokowym 
futrze.

— Jestem gotowa!
Wyszli.
(Von zawołał taksówkę.
W domu Leon starym wypróbowanym sposobem 

sięgnął do ust Luizy, na rej drodze szukając z nią 
porozumienia. Później nastąpił dalszy ciąg programu. 
Pani von Jena, choć zła i obra/.ona, nic broniła sff 
zbytnio. Spragniona była Leona. Pieszczoty Jodłow­
skiego spadły na nią lak burza- Znikł upór i żal.

Leon nie usiłował już kłamać ani usprawiedliwiać 
się.

— Luizo — powiedział, tęskniłem za tobą, marzy 
łem o tobie, ale człowiek nie zawsze może tak postę 
pować, jakby chciał.

— Wiem o tym — przerwała.
— Są okoliczności, które zmuszają mnie.
Nachmurzyła się.
— Cóż to za skomplikowane kłamstwa? Poco, 

wysilasz wyobraźnię — czyż nie lepiej byłoby po­
wiedzieć, że zapaliłeś się w tym czasie do pewnej
uroczej dziewczyny?

(Ciąg dalszy jutroj


